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              wolnelektury.pl.
            

        
            Utwór opracowany został w ramach projektu Wolne Lektury przez fundację Nowoczesna Polska.
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Po­wrót do An­ny Ma­rii





Wra­cam do mo­je­go do­mu pach­ną­ce­go par­ką, po­my­ja­mi, po­pio­łem i pa­stą 
do pod­łóg. 
Na­sze ży­cie na­le­ży do Ry­by.
 

 






Wra­cam do miejsc olśnie­wa­ją­co ja­snych i czy­stych. 
Na­sze ży­cie na­le­ży do Ry­by.
 

 






Wra­cam do bó­lu Mat­ki, któ­rej zwró­co­no wła­śnie umę­czo­ne cia­ło sy­na. 
Na­sze ży­cie na­le­ży do Ry­by.
 

 






Wra­cam do pro­ste­go ję­zy­ka dzie­ci. 
Na­sze ży­cie na­le­ży do Ry­by.
 

 






Wra­cam do Ka­ru­ska bez koń­ca za­ta­cza­ją­ce­go więk­sze i więk­sze krę­gi 
spi­ra­li. 
Na­sze ży­cie na­le­ży do Ry­by.
 

 






Wra­cam do chłop­ca po­rzu­co­ne­go na klat­ce scho­do­wej w Ło­dzi i po­tem 
jesz­cze pod­rzu­ca­ne­go tu i ów­dzie. 
Na­sze ży­cie na­le­ży do Ry­by.
 

 






Wra­cam do zie­mi, bo wy­peł­nia­ją się mo­je ma­łe pro­roc­twa. 
Na­sze ży­cie na­le­ży do Ry­by.
 

 





Wra­cam na szpo­ta­wych sto­pach, nio­sę ra­ka pro­sta­ty, ży­la­ki od­by­tu 
i acha­la­zję, do ma­jo­we­go po­ran­ka, gdy no­gi nio­sły mnie sa­me. 
Na­sze ży­cie na­le­ży do Ry­by. 

 






Wra­cam na Ma­ły Ry­nek w Kra­ko­wie, w bez­brzeż­ną pust­kę, do NIC, któ­re 
by­ło we mnie od sa­me­go po­cząt­ku. 
Na­sze ży­cie na­le­ży do Ry­by.
 

 






Wra­cam do drże­nia, któ­re jest mo­im je­dy­nym imie­niem i je­dy­nym 
na­zwi­skiem. 
Na­sze ży­cie na­le­ży do Ry­by.
 

 







Wra­cam z kra­iny, gdzie próż­ny urok słów by­wał mi po­cie­sze­niem. 
Na­sze ży­cie na­le­ży do Ry­by.
 

 






Wra­cam na od­py­cha­ją­ce ło­no Ko­ścio­ła, któ­ry przy­ka­zał mi Mi­łość, 
więc po­słu­cha­łem go. 
Na­sze ży­cie na­le­ży do Ry­by.
 

 






Wra­cam na pu­ste po­la po swój plu­ga­wy plon po­czę­ty ze świa­tła bę­dą­ce­go ułu­dą. 
Na­sze ży­cie na­le­ży do Ry­by.
 

 






Wra­cam po znak krzy­ża zo­sta­wio­ny kie­dyś na czo­le nie­mow­lę­cia. 
Na­sze ży­cie na­le­ży do Ry­by.
 

 





Wra­cam ja­ko tru­posz, zom­bie, wy­drą­żo­ny ludź, bo da­łem z sie­bie 
wszyst­ko i zo­sta­ły we mnie tyl­ko śmie­cie. 
Na­sze ży­cie na­le­ży do Ry­by. 

 





Wra­cam nie­god­ny wią­zać sznu­ro­wa­deł tym, któ­ry­mi gar­dzi­łem, pa­mięć 
jak ze­psu­ta se­kre­tar­ka po­wta­rza w kół­ko „Nie je­stem god­na, że­byś 
mnie do­ty­kał”, wy­wyż­sza­łem się i słusz­nie mnie ka­rzesz. 
Na­sze ży­cie na­le­ży do Ry­by. 

 






Wra­cam po­mię­dzy ru­pie­cie cze­ka­ją­ce aż czas do­koń­czy dzie­ła a po­tem wra­cam na swo­je miej­sce, do świa­ta za­pa­chów. 
Na­sze ży­cie na­le­ży do Ry­by.
 

 






Wra­cam do wszyst­kich nie­mę­skich scen, ja­kie by­ły mo­im udzia­łem. 
Na­sze ży­cie na­le­ży do Ry­by.
 

 






Wra­cam, ja­ko po­py­cha­dło, do warsz­ta­tu mo­je­go Oj­ca. 
Na­sze ży­cie na­le­ży do Ry­by.
 

 






Wra­cam nad szpi­tal­ny ko­jec aby pa­trzeć na swe­go pół­rocz­ne­go sy­na. 
Na­sze ży­cie na­le­ży do Ry­by.
 

 






Wra­cam na po­dwór­ko, na któ­rym go­dzi­na­mi ko­pa­łem kap­sel od wi­na, 
po­nie­waż prze­by­wa­łem w in­nym świe­cie. 
Na­sze ży­cie na­le­ży do Ry­by.
 

 






Wra­cam do swo­ich pierw­szych po­su­nięć w grze, któ­rej re­guł nie po­ją­łem, więc nie wiem, gdzie są dziś mo­je błę­dy. 
Na­sze ży­cie na­le­ży do Ry­by.
 

 






Wra­cam do Gło­du, ale nie po­tra­fię już go po­czuć. 
Na­sze ży­cie na­le­ży do Ry­by.
 

 






Wra­cam do brzu­cha, gnież­dżę się.
 

 






Wra­cam z po­dró­ży, w któ­rej wio­dło mnie bi­cie uta­jo­ne­go ser­ca ze­ga­ra, 
jesz­cze przed chwi­lą coś drga­ło w po­ła­ma­nych me­cha­ni­zmach, po­ru­sza­ło 
się, pró­bo­wa­ło się po­wta­rzać, wresz­cie umil­kło.
 

 









  
    
      Przyjaciele Wolnych Lektur otrzymują dostęp do prapremier wcześniej niż inni. Zadeklaruj stałą wpłatę i dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Podoba Ci się to, co robimy? Wesprzyj Wolne Lektury drobną wpłatą: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Informacje o nowościach w naszej bibliotece w Twojej skrzynce mailowej? Nic prostszego, zapisz się do newslettera. Kliknij, by pozostawić swój adres e-mail: wolnelektury.pl/newsletter/zapisz-sie/

    

  
    
      Przekaż 1,5% podatku na Wolne Lektury.

KRS: 0000070056

Nazwa organizacji: Fundacja Wolne Lektury

Każda wpłacona kwota zostanie przeznaczona na rozwój Wolnych Lektur.

    

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Nowoczesna Polska – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
        


        
            [image: Logo 1%]

            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Nowoczesna Polska

            KRS 0000070056
        


        
            Dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur i pomóż nam rozwijać bibliotekę.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      Wszystkie zasoby Wolnych Lektur możesz swobodnie wykorzystywać, publikować i rozpowszechniać pod warunkiem zachowania warunków licencji i zgodnie z Zasadami wykorzystania Wolnych Lektur.
Ten utwór jest udostępniony na licencji Licencja Wolnej Sztuki 1.3
Wszystkie materiały dodatkowe (przypisy, motywy literackie) są udostępnione na Licencji Wolnej Sztuki 1.3.
Fundacja Nowoczesna Polska zastrzega sobie prawa do wydania krytycznego zgodnie z art. Art.99(2) Ustawy o prawach autorskich i prawach pokrewnych. Wykorzystując zasoby z Wolnych Lektur, należy pamiętać o zapisach licencji oraz zasadach, które spisaliśmy w Zasadach wykorzystania Wolnych Lektur. Zapoznaj się z nimi, zanim udostępnisz dalej nasze książki.

      E-book można pobrać ze strony: http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/podsiadlo-powrot-do-anny-marii

      Tekst opracowany na podstawie: Jacek Podsiadło, Wychwyt Grahama, Lampa i Iskra Boża, Warszawa 1999.

      
              Wydawca:
              Fundacja Nowoczesna Polska

      Publikacja zrealizowana w ramach projektu Wolne Lektury (http://wolnelektury.pl). Reprodukcja cyfrowa wykonana przez fundację Nowoczesna Polska z egzemplarza pochodzącego ze zbiorów autora. Dofinansowano ze środków Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego.

      Opracowanie redakcyjne i przypisy: Paulina Choromańska, Aleksandra Kopeć, Paweł Kozioł, Jan Szejko.

      Okładka na podstawie: Derbeth@Flickr, CC BY 2.0

       

      
              Plik wygenerowany dnia 2023-08-18.
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